
Stare Dobre Małżeństwo, Muszyna
Dzień już krótszy o krok burmistrzaGłupi Gienek z lipą znowu gadaNad rzeką stoi miejscowy HeraklitZiemia nosi jeszcze sąsiadaPanna z dzieckiem szuka ojca w lesieTu w miasteczku wszyscy się znamySąsiad dostał list aż z AmerykiA piekarz jest znowu pijanyCzasem koń Wielki Wóz przeciągnie po niebieCzasem pies poskarży się do księżycaCzasem góra pochyli się nad tobąCzasem wiatr na trawie zagra bluesaPrzez miasteczko nie da się na skrótyPrzez miasteczko trzeba przejść RynkiemTu cię zaraz wezmą na językiBo tu każdy jest coś komuś winienDzień krótszy o dwa kroki burmistrzaI jesień z gór schodzi po leszczynachPowoli zapada w sen zimowyRazem ze swym bluesem - Muszyna

Stare Dobre Małżeństwo - Muszyna w Teksciory.pl

http://teksciory.interia.pl/stare-dobre-malzenstwo-muszyna-tekst-piosenki,t,550420.html

